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z  odkładania u k ład ó w , lo b  ze  temu winne są 
forinalnośoi ? Hr. Aberdeen : rząd królewski l i ­
stował c ią g le  z  francuzkim , który w e  wszystkich 
konferencyjach okazywał największą gotowość.

Kuryjer z dnia 2. Kwietnia zawiera artykuł na­
stępujący : G azety  oppozycyjn e paryzkie , chcąc 
dać dowód rzetelnej zajoiuości dyplomatycznych 
stosunków m iędzy Francyją aAn gliją ,  r z u c i ły  sic 
na jeden przedmiot. Zapewniają one nas stanow­
czo , iż wyraźnym jest zamiarem angielskiego 
gabinetu przeszkadzać projektowanej w ypraw ie 
do Afryki. Jeźlibyśiny tw ierdzen ie  podobne p r z y ­
puszczali  , iż  Anglija  przedsięw eźinie  kroki dla 
przeszkodzenia  Francyi, aby nie prowadziła  wojny 
p otrzebn ej ku ocaleniu swojej obrażonej sławy, 
lub ku obronie sw ojego h a n d lu , nie byłoby  uic 
n iedorzeczn ie jszeg o  i  nic bezzasadniejszego. —  
Franeyja ma prawo i pew nie  s i ł ę , odpierać za­
czepki i żądać zadosyć uczynienia, i takowe usku­
tecznić. J e ź ł i  się na tern o g ra n ic z a , tedy nie 
inoże być mowa o obcein pośrednictwie. W ie m y ,  
iż  nie raz utrzymywano , że  uderzenie na A lg ie r  
nie jest jedynym zamiarem wyprawy, którą uzbra­
jają w portach francuzkich. Domyślają się, iż ci, 
którzy ułożyli  plan do tej wypraw y, mają zamiar 
osadzić na zawsze wojskiem tw ierd ze  barbare- 
sków. M ów ią  jeszcze  z  wielką pewnością 0 'in -  
nych skutkach tego przedsięw zięcia , lttore daleko 
mają być ważniejsze w e w z g lę d z ie  politycznym 
i h a n d l o w y m .  N ie  przyw łaszczam y sobie tej w ia­
domości, na czem oparte są te wszystkie rachuby, 
i dla tego nie możemy dać naszego zdania, czyli  
są słuszne; atoli widoczna je s t ,  że przez, r o z ­
ciągłość pierwiastkowego i ośw iadczonego za­
miaru w y p r a w r , r z e c z  ta musi być  z  n ow ego 
w zglę du  uważaną. W sze lak o  bynajmniej się nie 
obawiamy , i/by cośkolw iek zajść m og ło  , coby 
spokojność z a g r o z i ć , lub dobre porozumienie, 
na teraz szeeśliw ie  trw ają ce ,  naruszyć mogło.

W  dniu i .  Marca otw orzone zostało w  Korfu 
drugie posiedzenie trzec ieg o  Parlamentu tych 
r  aństw.

P o je d y n e k ;  który niedawno zaszedt w  D ubli-  
11‘ e , jest teraz przedmiotem wszystkich rozm ów  
w  Irlandyi. P . 0 ’Grady, hlizki krewny obranego 
w  Lim erick Członka pa rla m en tow ego, p o le g ł  w 
tym pojedynku od Kapitana Smith. Przyczyn a  
tego pojedynku miała b yć  ta, że P. 0 ’Grady, spo­
dlawszy konno gabrio le t  Kapitana, nie m ógł mu 
natychmiast ustąpić z  d r o g i , i  uderzy ł  kilka razy 
konia Kapitana. T e n  rozgn iew any o to, ch w ycił  
za batog , u derzy ł  p ie rw sze g o ,  i na pytanie one- 
g o ż  o d p o w ie d z ia ł :  „ M o śc i  P a n ie ,  cz ło w iek ,
który W P a n a  u kara ł, z o w ie  się Kapitan Smith.“  
P o lic y ja ,  dow iedziaw szy się jeszcze  tegoż samego 
dnia o w y z w a n iu , aresztowała natychmiast Pana

0 ’Grady; nieszczęściem, miasto w yzw an eg o  0 ’Gra­
dy, b y ł  je g o  brat uw ięziony, a pojedynek nastąpi! 
nazajutrz i skończy! s ię ,  jakeśmy wyżej namienili.

P ie rw s z e  doświadczenie w zględem  utrzym yw a­
nia zw iązków  m iędzy Angliją a jej posiadłościa­
mi na morzu śródziemnem za pomocą parnych 
statków bardzo d o b rze  wypadło. P r z e z  statek 
parny odebrano w  L ondyn ie  w  dniu 26. M arca 
listy z  Korfu z  dnia 3. t. m., z  Malty z  dnia 7. t. 
m ., z  Gibraltaru z  dnia 16, a z K a d y s u  z  dnia 18. 
Marca. Statek parny, chociaż musiał w alczyć  z  prze- 
c iwnem i wiatrami i dla braku w ęg li  zatrzyma! 
się w K a d y s ie  /|0 g o d z in ,  wszelako od b ył tę p o­
dróż w  trzech tyg o d n ia ch ,  na którą zw y kle  7 do 
8 tygodni b y ło  potrzeba. Sądzą , że rząd za­
prow adzi powszechnie ten sposób utrzymania 
związków.

Pisem ko „ w z g lę d e m  redukcyi 4 procentu*' 
p rzez  P. Briekw ood , w ie lk ie  czyni wrażenie.—  
W  tćm że proponuje ón , iżby  zamiast 3 1/2 p r o ­
centu ofiarować właścicielom  !\ procen., n ow e 5 
proc. z  rękojmią p r z e c iw  wszelkim  redukcyjom 
na 5o lub 60 l a t ; s ą d z i , że  chętnie 70 f. s. na 
100 f . 's .  swoich 4 proc. przyjmują i takim spo­
sobem nastąpi razem redukcyja długu w p rocen ­
tach i  kapitale.

F r a n c j j a .

Jak s łych ać ,  J. K. W .  w yjedzie  w dniu J5. 
Kwietnia do Toulonu. Minister marynarki, Kontr- 
Admirai, Mackau , dyrektor kancelaryi i Pan D11- 
pin iere  dyrektor portów  i żywności , mają X i ę -  
ciu towarzyszyć. J. K. W .  b ęd zie  obecny wsia­
daniu wojska na okręty p rzy  odejściu w ypraw y 
do Afryki.

Król. postanowienie z  dnia 28. Marca , mianuje 
Mirszalka  poln ego Hr. d ’H an tpaul, dyrektorem 
zarządu wojska , na miejscu P. C louet, po w oła­
nego do innych ob ow iązkó w  (do w y p r a w y p r z e -  
ciw  A lg ie ro w i) .  Innem postanowieniem z dnia 
2. Kwietnia mianowany jest W ic e h r ab ia  Souleau, 
dotychczasowy P refekt Deparl. M o z e l ly  Jeneral- 
nym Dyrektorem  adininislraeyi dochodów  wpisu 
i dóbr narodowych, w miejscu radzcy  stanu i D e ­
putowanego Calinont. Dalszein postanowieniem 
z dnia 2. Kwietnia uwolnionych jest lub p rzen ie­
sionych 20 P re fe k tó w ;  na miejsce uwolnionych 
inni są mianowani.

P o d łu g  najnowszego w  M onitorze um ieszczo­
nego zdania sprawy zalikwidowano dotąd ro sz­
czeń do w ynagrodzenia w ych o d źcó w  874 mil. 
i za to w ciągniono 25 mil. fr. rocznych rentów 
do w ielk iej  księgi francuzkiego długu s.anu.

Z  pow odu umieszczenia artykułu dotyczącngo 
się składki Bretańskiej wydawca D z. Jo u rn a l d u  
Com rńerce  i D z .  C ou rier  fr a n c a is  skazani zostali

X



—  210 —

i  w  drugiej instancyi na karę pieniężną i w ię z ie ­
n ie  w  pierwszej instancyi w yrzeczo ne. T a k  ró­
w n ie  odpow iedzialny wydawca i w łaściciel Dz. 
G a z c tte  de France, G e n o u d e , z  powodu um ie­
szczo n ego  artykułu potw arzy p r z e c iw  D ep u tow a­
nemu M e c h in ,  skazany na l/j-dniowe w ięz ien ie  
i 5oo fr. kary pieniężnej.

Y lz.C o n stitu ti.o n n elzawiera następujący artykuł, 
który D z. G a z e tte  de F ra n ce  powtarza b e z  one- 
g o ż  zaprzeczenia  : D ziałania  około w ypraw y al­
g ie rsk ie j ,  ida zręcznie  i troskliwie , co  n ow ego  
naczelnika wydziału  wojennego charakteryzuje. 
D o  dnia 10. Kwietnia kupować bedą w  Paryżu 
konie  dla p o ciągó w  wojska wyprawy, a że nie p o­
trzeba i miesiąca, aby stanęły na m ie js c u , a p ię­
ciu d n i , aby je zabrano na okręty , tedy w id o ­
c zn a ,  że  zw ierzęta  te  przybędą w dobrym stanie, 
aby wytrzym ały  kołysanie się okrętów i  natężenie 
inorza. Z  Paryża wyszła  już i w ychodzi jeszcze 
pewna l iczb a  w ozów  przeznaczonych do p r ze ­
w ozu  żywności w  kraju , g d z ie  wszystkie ciężary 
noszą na plecach , bo nieinasz gościńców. J eż l i  
damy wiarę wieściom, których uiezaprzeczon o, tedy 
d z ia ł  oblężn iczych  b ę d z ie  10 0 , a oprócz  tego 
b ę d z ie  miało wojsko 4o dział. Dotąd zwyczajna 
amuuicyja każdego działa wynosiła ' 3oo ładun­
ków ; l u d z i e , którzy d o b rze  są zawiadomieni, 
m ó w ią ,  że  w  w ypraw ie algierskiej każde działo  
b ę d z ie  miało l o o o  ładunków amunicyi,

D z .  A lessa ą er d es C ham bres  donosi z T o u lo n u  
pod dniem 24. Marca : „ B r y g  Cygne, pod Ka­
pitanem L o n g er  , który dnia w czorajszego w  na­
szej zatoce kotw icę zarzucił ,  przybyw a z  Alg ieru  
i m ówi , że blokada jest teraz mocno ścieśniona. 
B r y g  Ruse oczekuje  na ważne depesze z  Paryża, 
które te legraf  zapow iedział.  D on osiłem  W P a n u  
o i 5 ,ooo w orków  na z ie m ię ,  liczba ta podno­
sić teraz do 200,000 ( ? ) ,  które robią w  T o u lo  
nie , M arsyli i ,  Lugdun ie , A vign on  i Ais. W o r k i  
te służyć będą do wyrzucania r e d u t , w  których 
artyleryja stanie i zupełnie  b ędzie  zakryła. R e ­
duty te będą iniały 18 stóp grubości  i mają być 
w  jednej nocy usypane. Piechota/ batałijonaini 
w  czw orobokach  , b ę d z ie  przed teini redutami 
postawiona , będą nawet p o rob ion e luki , aby 
działa po rogach ow ych bateryj ustawione, nisz­
c zyć  m ogły  n ieprzyjaciela , gd yb y  się w ażył  z b l i ­
żyć. R zą d  najął cztery  statki parne budowane 
w  p o rc ie  kupieckim toulońskiin ; łącznie- ze  stat­
kami parnemi rzadoweini utrzymywać będą służbę 
p o czty  od b rz e g ó w  afrykańskich w ciągu ca łeg o  
pobytu  naszego wojska. N a  okręcie  admiralskim

urządzają prasę litograficzną. X ią ż ę  Chartres po- 
je d z ie  z  Delfinem do Ton ionu , zapewniajn na­
w et  , iż b ę d z ie  należał do w ypraw y , i wsiudzie 
na okręt P ro v en ce .“

L ist prywatny z Toulon u wyraża : D o św ia d cze ­
nia" z  racami kongrewskiem i okazały , że nowe 
onych sporządzanie , chociaż p r z e z  Kommissyją 
przyjęte , nie odp ow iedziało  tsunu celow i , jaki 
sobie zam ierzono, i  dla tego  w rócono sie do da­
w niejszego sposobu , k tóreg o  używ ał P. tfotiree 
S z e f  balalijonn a r t y le r y i , który p r z e z  Napoleona 
w  roku 18 11.  b y ł  upoważniony czyn ić  w lej m ie­
r z e  doświadczenia w  Vineem es.“

D z. A v is o  de 'Faulon  m ó w i : że  eskadra ros- 
syjska znajdująca się w  M alcie ,  wyszła  b y f a z la in -  
tąd w  dniu 10. Marca w  celu udania sic  na m o­
rz e  w schodnie; atoli rozm ów iw szy  sic Adm irał 
R ico rd  z X ię c ie m  R a d ziw iłłem  i rossyjskim P o ­
słem l lr i t is ó w ,  którzy z N eapolu  do n iego  p rzy­
b y l i ; eskadra ta pow róciła  do M a l t y ,  wyjąw szy 
f r e g a t ę , na której Adm irał w yp łyn ą ł z  P oroś, 
a która teraz znowu wraca do Hr. Heydena.

P rz e d  sądem p o licy i  poprawczej r o zp o czą ł  się 
process Barona Saint C lair ,  znanego autora pisma 
pod tytułem : W y ja śn ien ie  d la  Iz b  ty c z ą c e  s ię  
m ord erstw a  X ię c ia  B c r r y , w  klórem X iąże ta  
D e c aze s ,  M ail le ,  Escars, W ic e h r a b ia  P oultre  de 
L a m o t h e , Hrabia Cłerinout L o d e w e  i Hr. Lions, 
w ytknięci są jako wspólnicy Lliwła. W  skutek 
zaniesionej skargi p rzez  p ierw szych  czterech, 
pismo to zostało zabrane , a autor do więzien ia  
pociągnionym , jednakże później -za złożeniem  3o 
tysięcy fr. miat b yć  na wolność wypuszczonym. 
G dy atoli W ic e h r .  P oulte  de Lamothe zaczął się 
ternu rozporządzeniu  sądowemu opierać , został 
dotychczas przytrzymanym. P rzy  śledztw ie  oświad­
czy !  011 : iż  jest Karol Ferdynand Baron Saint 
C ła i r e ,  dawniej b y ł  Pułkow n ikiem  j a z d y ,  l iczy  
4ę lat i n arodził  się wLnndau w  Alzacyi.  W  ielu  
jednakże świadków , a pom iędzy  temi P ar  i Hr. 
N o e ,  utrzymują, iż ón jest rodem S z k o t , nazywa 
się Mac Lean, przed 20 laty b yt Kapitanem c z y  
P oruczn ikiem  w  78 pułku angielskiej piechoty 
l in i jo w e j , który stał w ln d y ja c h  wschodnich i że 
później d eze rte ro w e ł  z wojska. P o  wysłuchaniu 
św iadków , na wniosek obrońcy oskarżonego, dal­
sze roztrząsanie sprawy odłożono do następnego 
tygodnia.

WIDOWISKA wc LW OW IE.

T e n l r  n i e m i e c k i .  —  D ziś: D e r  Barbier ron S eiatłoj 
grosse koinisclic O p er iu ii Aktcn.
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